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P I S M O  C O D Z I E N N E

P KZEDPŁATA w Lebllnle bez edneszeaia: miesięcznie 
mk. 700, kwartalnie mk. 2.000. W Lublinie z odno­
szen iem  de domu mies. 800 m. kw. 2300.1 z przesytu, 
peczt. na prewtacjis mięsięcz. mk. 900, kwart. m. 2600. 

Ceny o g ło sz e ń  za  w ler ez  m ilim etr, lab  jeg o  m iejsce:  
przed tekstem  mk. 100, w tekście mk. 175, za tekstem  
mk. 70. N adesłane mk. 100. Nekrologi mk. 100. Drobne 
ogłoszenia za wyraz 40 mk., duże litery—jak za wyraz, 
iiusty druk podwójnie, najm niejsze ogłoszenie 400 mk.
O głoszenia sk ład an e  petitem , oraz w niedz. i św ią t. N -acho  25% droższe

ŁIWflGrt: Artykuły pisane pism em  nieczytelnem , nie na 
jednej stronie, pom ieszczane nie będą. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Isdakcja otwarta ad godz. id -s j  rano do 5-aj pnpol.
Skrz. poczt. Ns 98.____________

Ü E  io llla , Ol. M i t u  16. Mato Peat. i i i .  Bmz. 160.666. Ädmioislracia otwarta od godz. 8-ej rano do i - e j  wiecz.
Telefon >6 184.
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W ielk i d ram at h isto ryczny  w  G-oiu 
ak tach  z czasów  w ojen N apoleoń­

sk ich .

K i n o  c z y n n e  o o d z .  o d  g .  87»  d o  117» w l e c z .  N lu z y k a  k o n c e r t o ­
w a  c o d z i e n n i e  o d  g .  7 - e j  d o  11-ej p o d  b a t u t ą  S t .  T u r a l s k l e g o .

D YR EKC JA C. O O N A T  O.

Z A R Z Ą D

Męskich i Żeńskich
tursów Handlowych

im. Sf. Siilimlershiego w Lublinie.
Z A W I A D A M I A :

4034

że zapisy słuchaczów rozpoczną się w dniu 26 ym sierpnia r. b.

Jtcelarja Kursów otwarta codziennie od godziny 6 ej de 7 ej wieczorem.

dress Krak.-Frzedm. 6, 11-gEe piętro.

T E L E G R A M Y .

to iw ybireiy  bloh niemiecki na Śląsku Górnym.
KATOWICE. 25 8 (Td. wł.). Partje niemieckie stworzyły jednolity blok 

»d wyborami do Sejmu śląskiego. W ten sposób Niemcy mają nadzieję, 
ta 48 mandatów zdobędą 18. Obliczenia te są »byt optymistyczne, jednak 
»wanie partyj niemieckich pozwoli im uzyskać sporą ilość mandatów, co 
łączeniu z P. P. S. i N. P. R. da lewicy w Sejmie śląskim poważne siły, 
może decydujące.

StrajK w Ameryce.
.LONDYN. 25 8. (Tel. wł.). Z New Yorku donoszą, że strajk górniczy i 
iwy trwa. Układy właścicieli kopalń z robotnikami uległy przerwie, po­
ro właściciele kopalń zażądali, aby robotnicy natychmiast przystąpili do 
"narazie na dawnych warunkach, z tem, że w przeciągu miesiąca sąd 

czy sprawę rozstrzygnie. Robotnicy odrzucili ta warunki, żądając prze- 
®ia kontraktu do sierpnia 1924 r. — wobec czego rokowania zostały 
wane. Po obu stronach panuje rozgoryczenie. Przypuszczają, że towa- 

•Wa kolejowe rozpoczną masowe wydalanie robotników.

Unieszkodliwienie bandy bolszewickiej.
WARSZAWA. 25 8. (Tel. wł.). Władze bezpieczeństwa unieszkoiltwiły 
™&ą bandę bolszewicką, która miała dokonać szeregu zamachów na wła- 
Foiskie na kresach. Aresztowano z górą 30 osób, u których znaleziono 
ciatyrjałów wybuchowych, broni, między innemi kilka karabinów ma- 

" w 1 ^  aresztowanych znaleziono opracowane na piśmie plany zuma 
W tych dniach miano napnść na gmach D twa Okr. Korpus, w Gro 
Na czelo tej bandy stoli: Mikołaj Siergiejczyk, Piotr Jurenik i główny 
bandy „Jan”, którego dotąd nie ujęto.

O odszkodow an ia -  •
Konferencja. Stanowczy ton. StanowisKo rządu Rzeszy. 

Teunis o nowej Konferencji.
25.8. (AW.). Według utrzymujących się tu pogłosek, ostatnia 

I» . a \  delegatami komisji odszkodowań ma nastąpić dziś, poczem naj- 
^ delegaci wracają do Paryża.—Plenarne posiedzenie kcmisii re- 

r f S  ma się odbyć w poniedziałek.
hia .i 25.8. (AW.). „Daily Mail* dowiaduje się, ż-ł na wypadek nie-
- im !/ ^°Ẑ  üWn^c^ rezaBatów rokowań delegatów komisji odszkodowań z 
l lar ci Y a?cia 1 Belgja przystąpią niezwłocznie do wprowadzenia tych

BFrt i v o domagał się Poincare już w Londynie.
Wow*a i 8' f ^ ^ .) .  w  związku z rokowaniami z delegatami komisji 
Postur!*» T eckie koła półurzędowe zaznaczają, iż rząd Rzr-szy gotów 
tyWnti ~  Pewnych gwarancyj, ponieważ pragnie, by pertraktacje miały 
lc)i en rtrt ł b1' ą(* Rzeszy jednomyślnie i stanowczo odrzuca żądania
Nadrenia i ,zwaneg° produktywnego zastawu i nie może zgodzić się na 

lewerrn A.0 Państw sojuszniczych nad zagłębiem Rubry, jak i nad
hienia in n » h eI Ux n* ^ ° b ec czynione są usilne starania, celem 
Bordeatty o ® 1 sP°S0,łów dotyczących żądań gwarancyj. 

kwi DaUv m i "8‘ poi Radio. W interwiewie udzielonym korespon-
kczyć. że n i ele8raPh", prezydent ministrów belgijskich Teuuis miał o- 

13 widzi korzyści ze zwołania konferencji sojuszniczej przed

ilistopadem, a nawet przed grudniem. Gdyoy wybrano miejsca konferencj 
Brukselę, to rząd belgijski z całą gotowością będzie stał do dyspozycji rządów 
sprzymierzonych.

Zaostrzenie sytuacji.
BERLIN. 25.8 (AW.) Ostatnie obrady delegatów z rządem Rzeszy za­

ostrzyły niepomiernie sytuację. Przy omawianiu zastawów, jako warunku rao- 
ratorjum wystąpiły bardzo silae różnice zdań. Kanclerz Wirth oświadczył, że 
niema mowy o państwowych kopalniach ani lasach, gdyż zaszkodziłoby to 
bardzo rządowi na gruncie parlamentarnym i spowodowałoby jego upadek. 
Wskazuje to, żeniedojdzie do porozumienia. Wysunięte ze strony rządu nie­
mieckiego propozycje zadziwiły delegatów, zwłaszcza delegat angielski wyraził 
zdumienie ofiarowaniem 10 mlljonów marek w złocie, jako gwarancji na ma­
jąca być dostarczone świadczenia w węglu i drzewie. Wyraził on swoje zdzi­
wienie, że Niemcy z jednej strony występują o odroczenie spłat gotówką, po­
wołując się na sprawę moratorjum, zaś z drugiej strony są w stania zapłacić 
tak znaczną sumę w gotówce ja to  zastawu. Brandbury zgadza się ze stano­
wiskiem Poincaregó uważa jednakże za żądane zastawy winny mieć inny cha­
rakter. Zdaniem jtgo, Niemcy same zamknęły sobie drogę do ostatecznego 
porozumienia.

„Proroctwo“ Radka.
MOSKWA. 25.8. (AW). Radek ogłasza w „Prawdzie” artykuł, w którym 

przewiduje w niedługim czasie nową zamisszkę ogólno-europejską. Według 
zdania Radka interesy Anglji i Francji są tak sprzeczne, iż związek tych 
państw należy uważać za sztuczny. Radek widzi więc szanse zwycięstwa po 
stronie Francji. Niemcy otoczone przez Francję, Czechy i Polskę nie mogą 
być groźne, inaczej jak w połączeniu z Rosją. Rosja sowiecka ani myśli stać się 
bronią antifrancuską w rękach angielskich, a tylko do tego zmierzałby sojusz nie- 
miecko-rosyjski. Risja sowiecka ma na wzglęizie tylko swoje interesa wła­
sne i dlatego stać będzie w pogotowiu ale sama. Radek wyraża przypuszcze­
nie, iż naród francuski nie będzie przemawiał do Niemiec z pomocą konferen­
cji jak w Hadze, Genui i t. d., lecz z pomocą piechoty, kawalerji 1 artylerji. 
Temi argumentami winna również przemawiać i Rosja sowiecka.

Włochy przeciw połączenia niemiecko-ausfrjacltlemu.
WIEDEŃ. 25.8 (Pat). „Neue Wiener Tageblatt” cytuje doniesienie „Ber­

liner Tageblatt”. Rząd włoski jest stanowczo przeciwny dopuszczeniu do 
ewentualnego połączenia Austrji z Niemcami i zawiadomił o tem Wiedeń, Pra­
gę i Belgrad i dat do zrozumienia, że każdy akt dokonany w tym kierunku 
uważałby za zerwanie stosunków dyplomatycznych i casus belli. Włochy są 
gotowe udzielić pomocy gospodarczej i finansowej w warunkach możliwych. 
Są one gotowe przyznać Austrji pewne ulgi celne i zrezygnować z niektórych 
postanowień traktatu Saint Germain.

Czy i Kiedy te ustanie?!!
WILNO. 25.8. (AW.). Dnia 22 b. m. regularne oddziały litewskie w sile 

3 do 4 kompanji piechoty z karabinami maszynowemi zajęły wsie Bjany, Kie- 
czańce, Kaciejowico i Podszyrwynty, < porozstawiwszy w tych wsiach placówki, 
rozpoczęły atak na placówkę miejscowej milicji we wsiach Koutrowiszki, Kiele, 
Jodelo, Awlzańco, i Romaskijanco. Najzaciętsza walka miała miejsce o wieś 
Romaskijanco, którą Litwini zdołali narazie opanować. W brawurowym kontr­
ataku milicja wyparła Litwinów ze* wsi. Litwini cofnęli się do Syrwint, pozo­
stawiając na placu walki amunicję i 2 wozy granatów ręcznych. Podczas 
walk pod Romaskijanco Litwini posługiwali się masowo granatami ręcznemi. 
Bitwa trwała około 3 godzin. Wszystko wskazuje, iż ostatni atak Litwinów 
zmierzał do zniszczenia milicji miejscowej. W walkach tych wzięły udział 
litewskie oddziały regularnego wojska.

Referat w yinm iy w M s a ń s t l e  n ad a
n a  id. i i .

WARSZAWA. 25.8. (Tel. wł.). W 
komisarjacie rządu na m. st. Warsza­
wę został utworzony specjalny referat 
wyborczy, prowadzący także prace 
związane z przygotowaniem do wybo­
rów do Sejmu i Senatu. Na czele re­
feratu stanął p. Kazimierz Świerczewski.

H. P. P. w CzĘsfoEhaisie
CZĘSTOCHOWA. 25 8. (Tel. wł.). 

Odbyło się tu  dziś zebranie organiza­
cyjne N. P . P„ na którem pos. Zagór­
ski referował sprawę sytuacji politycz­
nej oraz program stronnictwa. Po prze­
mówieniu posła Zagórskiego i dysku­
sji, powołano zarząd, do którego weszli 
przedstawiciele robotników i młodzieży 
akademickiej. Nowe stronnictwo cie­
szy się tu dużą sympatją.

m i  s z E io M c l i e  do prostej słomy 
i  fahr. Drewitia i W o ls l ie g o  
s z ly l la ic  4-o t i j t o n  
z fabryki Laiza i Cegielskiego 

K I E R AT Y ijs t .  Wlchterle i K r a l  
P t  B O I Socbeoiego I M i ł e g o  
K U L T Y WA T O R Y  Ventzkiego 1 Cegielskiego

' 1 P O L E C A  —  -

Y-wo
l.RiiasM.m ł  m u l  i-ta
Spółka z  ograniczoną odpow iedzialnością
w Lublinie, Krak. Przedm. JN® 62.

Składy Foksal 17. 4032

CddiiaiT: w Warszawie, Kraśnika I M o w i e .
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Socjaliści, aczkolwiek zdezorganizo­
wani wewnętrznie i nie mający złu­
dzeń jaki będzie wynik wyborów dla 
nich, nie tracą ani na chwilę tupetu  i 
chcąc wpoić w swych nielicznych sym­
patyków przekonanie o „potędze" P.P.S. 
trąbią wciąż rozgłośne pobudki do 
ataku przedwyborczego. Rzucają się, jak 
wściekli na okopy „wroga”, wyłamują 
z chałasem drzwi rozwarte na ścierzaj, 
i naturalnie ani chwilę nie schodzi im 
z ust okrzyk: „haj żo na andecję!” Do 
walki z kleryktilno-burżunzyjną re ­
akcją!”

Ze te okrzyki nikogo już nie wzru­
szają. że naw et najnam iętniejsi wiel­
biciele P. P. S. śm ieją się w kułak z 
tych mocno zwietrzałych ha?eł — to 
panów z P. P. S. nic a nic nie obcho 
dzi. Przy akompaniamencie swych 
pieśni bojowych, przeplatanych okrzy­
kami, jak  wyżej, przebierają nogami 
udając marsz na wroga i stoją w 
miejscu.

Obserwujący z boku te wszystkie 
pocieszne manewry, zapytuje się zu­
pełnie zrisztą słusznie, co to ma zna­
czyć i jaki z tego pożytek myśli osiąg­
nąć sławetne P. P. S.

Otóż należy wyjaśnić nieświadomym, 
że chodzi tu  o zręczny manewr poli 
tyczny zastosowany do chwili przed­
wyborczej.

P. P. S. wiedząc t  góry, jakeśm y to 
już wyżej zaznaczyli, że o jakichkol­
wiek sukcesach podczas wyborów nie 
możo marzyć, chce za pomocą owych 
sztuczek wpoić przekonanie w dotych 
czasowych przyjaciołach z lewej strony
0 swej — potędze niezniszczalnej, aby 
nawet w razie kompletnej kompromi­
tacji móc szepnąć na ucho, że wszy­
stko to się stało za względów... tak ty ­
cznych.

Wyobrażamy sobie bowiem, że P. P. 
S-owcom nie tyle chodzi o swe zwy­
cięstwo liczbowe, co o utrzym anie cho­
ciażby głosami pokrewnych, a nawet 
zaledwie podobnych psrtji, pewne oso­
bistości na stanowiskach kierowniczych, 
aby móc się po ich ramionach w dra­
pywać na różne „tiopłyje miestlsczka", 
jak to dotychczas się działo i dzieje.

Dobrzeby było, aby udało się iedno
1 drugie, t. j. aby P. P. S. zdobyło cho­
ciażby taką sam ą ilość mandatów w 
przyszłem Sejmie, jaką posiada obecnie, 
a jednocześnie z pomocą różnych P. S. 
L-ów—„W yzwolenia” i bloku mniejszo­
ści narodowych, utrzym ało przy władzy 
swych wodzów duchowych. Ze to bę­
dzie trudne, a bodaj prawie niemoźli 
we, to inna spraw a i bezwątpienla 
mędrsi z prowodyrów P. P. S. zdają 
sobie z tego sprawę. Popróbować je 
dnak nie zawadzi, 'ü e  że chodzi tu  pra­
wie o życie i istnienie tej partji.

Z tych też względów zapewne posta­
nowiono w C. K. W. P. P. S. aby za 
wszelką cenę, nie zważając naw et na 
wynik wyborów dla samej partji, po­
pierać te wszystkie stronnictwa, które 
w tej najważniejszej dla P. P. S. spra­
wie bezwarunkowo poprą ich wnioski 
1 pomogą do zwycięstwa chociażby je­
dnostronnego.

Ale chcąc uzyskać spółdziałanie ide­
owych przyjaciół, należy bezwarunko­
wo wpoić w nich przekonanie, że po­
mimo sm utnych konjunktur, P.P.S. za­
wsze jest silne i zawsze gotowe do 
walki, a jeżeli nawet przegrywa, to czy­
ni to jedynie ze względów... taktycz­
nych.

To więc je s t przyczyną, źe pomimo 
wszystko, ze szpalt dzienników P. 
P. S owsklch, a nawet z łona samej 
partji odzywają się wciąż niesamowite 
wrzaski i okrzyki, które w okropny 
sposób przerażają... dzieci jedynie.

N ow e pertraktacje zupełnie usunęły za ­
strzeżenia Bawarji w stosunku do ustawy  
o ochronie republiki. Rezultat o sta tecz­
ny pertraktacji będzie ogłoszony lead e­
rom stronnictw . „D eutsche A lgem iene  
Zeitung” uważa, że  stanowisko R zeszy  
znajdzie obecnie w M onachjum po 
parcie.

X
Rada komisarzy ludowych ratyfikowała  

konw encje konsularne z Turcją i Persją.

X
Prasa berlińska wita bardzo serd ecz­

nie kanclerza austrjackiego i podkreśla, 
że  podróż jego ma charakter w ięcej eko­
nom iczny niż polityczny. „Germanja” 
m niem a, że kanclerz austrjacki znajdzie 
pełne zrozum ienie u rządu Rzeszy.

X

Otrzymano w iadom ość, że rząd grecki 
nieurzędowo przyjmie udział w konferen­
cji Małej Ententy w M arienbadzie.

X
Otrzymano w iadom ość o przybyciu do 

Pekinu przedstawiciela Rosji sowieckiej 
w Chinach Joffego. Na dworcu Joffe 
był powitany nie tylko przez chińskie 
ministerjum spraw wewnętrznych, lecz  
i przez przedstawicieli ambasady nie­
m ieckiej.

X
Rząd jugosłowiański rozpoczął przygo­

towania $lo uroczystego obchodu jubi­
leuszow ego zjednoczenia i osw obodzenia  
Jugosławji w roku 1918. U roczystości 
będą ześrodkowane w Białogrodzie, gdzie 
odbędzie się w. tym czasie  m iędzynaro­
dowa wystawa rolnicza i odsłon ięcie  
pomnika.

fo  rozwiązaniu „pogromowej“ legendy.
Śledztwo wstępne w ohydnej spra­

wie Sonntsgów-^Książka, energicznie 
prowadzone, we Lwowie dobiega końca. 
Oskarżeni przyznali się wszyscy, i Ksią 
żek, że był uczestnikiem bandy, która 
dokonała m orda czworga osób z rodziny 
Sonntagów i Luft, który pośredniczył 
w dojściu do skutku umowy, zyskują 
cych Sprinzę i Mnuryctgo Sonntsga 
do złożenia zezuań, zrzucających czyn 
Książka na żołnierzy polskich, wresz 
cie przyznali się i Sonntagowie, że do­
brze poznają Książka jako sprawcę 
mordu, że otrzymali od ni- go półtora 
miljona marek, za które odwołali ob­
ciążające go, a pierwotnie złożone ze 
znania.

Prawdziwe uznanie należy się Urzę 
dowi śledczemu Lwów — m iasto sa 
energiczne zajęcie się tą ohydną spra 
wą i ostateczne rozwianie sztucznie 
przez żydów rozsiewanej legendy o 
„pogromach” listopadowych wo Lw o­
wie.

Gdyby wątła nić, która umiejętnie 
rozsnuta doprowadziła do tak  niesły­
chanego wyniku, nie była należycie 
u ję tą—sprawa m ordu Sonntagów po­
kryłaby się już nigdy nierozbudzonem 
milczeniem a żołnierz-obrońca Lwowa

w bszecnych memorjaiach, kierowa­
nych do prasy, stojącej na żołdzie ano­
nimowej finaasjery—kołatałby się dalej 
jako sprawca mordu przy ul. Bożnicze;.

Tymczasem wyszc-dł on z tej zbro­
dniczej gry — w co niezłomni« wie 
rzyliśmy od pierwszej chwili — krysz­
tałowo czystym, a odkryta ubiegłej 
niedzieli ohyda ponurym cieniem po­
tępienia przysłoniła bezecnych autorów 
oszczerstw i potwarzy, po mistrzowsku 
nieconych na międzynarodowym tere­
nie.

Legenda lwowskich „pogromów”—w 
tak  m egidny sposób snuta przez ży­
dów w ciągu szeregu juiesięcy po 
krwawym listopadzie, nadwątlana na 
licznych rozprawach sądowych -- rcz 
wianą została ostatecm ie i przygwoż­
dżone zostały bezecne zapędy tych, 
którzy na podstawie fałszów, oszczerstw 
i potwarzy podejmowali kruche ataki 
przeciw bohaterskiemu żołnierzowi pol­
skiemu, obrońcy Lwowa.

To też chlubą okryli się ci, co d o ­
konali odkrycia niecnej potwarzy.

Cz.’ść żołnierzowi polskiemu niczdol 
nem u do czynów rąk  zbrodniczych, nie­
cnym zaś szakalom w ludzkie m ciele— 
„na pohybel”!

R A t S H 0 A R Z 7 B  i S I S Y  6 * 5  t j
Z W a i w j ł  D r .  A.. S t t s c t - ł i i i t t

26 sierp n ia  1646 r. jPecząteK zjazdu 
sK iego z  d yssyd en tam i.
i^ K le ru jąe  się lunam i od ojca swig, 
m u n te  III zasadam i, Włady.-.ław IV, 
to le ra n c j i  1 z g o iy  relig i jne j  dążył Q8j 
po rozu m len lr  z innowiercami. W tyj 
z In ic ja ty w y  k ró la  z w iła n o  do Torual 
t .  zw. coltognluvi ihar l ta t lvd 'm  między 
n lam l c e k in  p rzeds taw ien ia  nauki i 
jó w  poszczegó lnych  w yzn ań  oraz wyj 
ni*, ich p raw d y  lub fałszu. Ze strony 
ków  p rzew odn iczy ł obradom Jarry  f. 
wlcz, o lsku ?  żm udzki,  k ró la  zaś z«s! 
k anc le rz  J e r z y  Ossoliński, W ezaslt 
s ierpn ia  do 21 l l s to p rd a  odbyło 
daeń, a to l i  p róby  tego  porozumienia 
dały  spodz iew anych  o wotów.
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Dziś -  
Ju t ro

N. M. P. Jasnog .
-  Prz .  rei.  św. Kazimierza.

H  I A § 1  A.

Specjalae posiedzenie

Przegląd pism.
Do jbkiego stopnia prasa lewicowa 

nie przebiera w środkach niecnego spo­
twarzania przeciwników politycznych, 
niech świadczy urzytoczony poniżej 
ustęp z 231 „Robotnika”, rozwodzą­
cego się na tem at przymiotnika „naro­
dowy” (chodzi tu  o narodową demo­
krację):

.M am y  więc do czyn ien ia  ze sp ry tn e m  
oszus tw em : nad u ży w a  się p ew nege  po­
p u la rn eg o  s łowa dla zam askow ania  
w ca le  n iep op u la rn e j  t i e ś : ! .  Mlljcny l u ­
dzi, k tó r z y  p ra cą  sw ą i z n o je m ,k r * lą  l 
pośw ięcen iem , w ysiłk iem  d u ch a  i tw ó r  
czośc ią  dźw iga ją  k ra j  o jczy s ty  n a  
co raz  w y ż s ie  s to pn ie  rozw oju  1 ku l tu ry ,  
k tó r z y  swój t rud  życiowy p rzek az u ją  z 
p ok o len ia  na  pokolenie ,  w znosząc  gm ach  
dzie jów  rodzim ego k re ju  — to  n ie  „ n a ­
rodowi*. N a to m ias t  „narodow ym i* są  cl, 
k tó r z y  tu c z ą  się kosz tem  tych  m lljonów  
rob o tn ik ó w  1 pracow ników , k tó r z y  Jeżdżą 
po „badach"  zag ran icznych  1 ja s k in ia c h  
g ry  1 d la  Których życ ie  IndzKie fe s t  
u ja rzm ien iem  człew ieK a p rzez  c z ło -  
w teKa*.

Prezydjum wcika postanow iło zwołać 10 
wszechrosyjski zjazd sow ietów  w końcu 
grudnia r. b. W ybory do lokalnych so ­
wietów i na zjazdy gubernjalne rozpocz­
ną się 15 go października.

Możeby „uczony" sanhedryn redakcji 
„Robotnika” wskazał choć jeden wy 
padek, kiedy to „endecja" odmówiła 
ty tu łu  „narodowy" temu, kto prawdzi­
wie dla dobra narodu pracuje. Czy re- 
be Perl zapomniał, ile to razy ‘owa 
„oszustka” endecja potępiła i potępia 
wyzysk społeczny, jeżdżenie po „ba- 
dach” i jaskiniach gry?, a wreszczle— 
co upoważnia Żydowicy do wygłoszenia 
ostatniego plogawpgo zdania?

My znam y cel tych insynuacyj...
Narodowy—to znaczy niekumający się 

z żydami, komunistami i ‘pseudo-polskimi 
I socjalistami.
i Czy to boli was, faryzeusze—niecni 
I obłudnicy?...

Ems.

Z  CHWILI.
W  han d lu  gniew u niema!
Bo 1 po co się gn iew ać? Co k om u z tego 

p rzy jd z ie  dobrego?
„Vcus fa e h tz ,  vous  n ’a v e z  pas ra l so a * — mó­

wi nasz  sprzym ierzen iec .
P a n  W ajs , Rolski e t  c o n so r te s  troszeczkę  

skubnęl l  Bank H andlow y. W ykryło  się, dy ­
re k to r  n a rob i ł  k r z y k u  1 op e ra to ró w  odrazu  
sohw ycono, x n a  m a ją tk u  Ich położył* rączkę  
p ro k u ra to i ja .  Bank w yjdzie  p raw ie  n a  czys to  
z opresji.

No, więc co dalej? — D y re k to r  b ank u  za to  
że się gn iew ał i krzyczał ,  m a  się podać do d y ­
misji.

„P ran ie  za ła tw ia  się w domu, a n ie  robi się z 
d ro bn os tk i  eu rope jsk ie j  aWantUTy'—w ytłom a- 
czono  mu.

Ukradli k i lkase t  m lljonów , no co to  znaczy 
d la  B anku  Handlowego! To Jakby  o rd y n a to ­
ro w i Zam oyskiem u k u r a  zdechła!

I słusznie! n iech  nie" wie p raw ica ,  co bierze 
lewica! W h a n d lu  g n ie w u  niemal 

I w m yśl ty c h  p ięk n y ch  zasad  s tosow anych ,  
j a k  widzim y w ży c iu  zupe łn ie  pow ażnie ,  n a ­
sza  „lewica*, tym  ra zem  po li tyczna ,  n a  dobre 
k u m a  się z w szy s tk im i w rogam i w e w n ę t rz n y ­
mi o jczyzny, aby  ty lk o  ra to w a ć  sw oje  w zu­
pełności zd y sk red y to w an e  w a lo ry  p a r ty jc e  

Niemcy, żydzi,  rus ln l ,  pepesy, okonie, w yzw o­
leńcy, bundyścl I k om uniśc i  w szys tko  łączy  się 
w Jedno koło, aby  z a ta ń c z y ć  z Po lską  śm ier­
te ln ą  sarabandę.

W h and lu  gn iew u  niema!
W czo ra js i  w rogow ie  być może n a  różnych  

p u n k ta c h ,  dziś wobac wyborów tw o rz ą  zgodny 
blok m nie jszości n a ro d o w y ch ,  d la  zdobycia 
j a k n a jw lę k sze j  Ilości m an d a tó w ,  dla c h w y c e ­
n ia  w ładzy  w ręce!

W hand lu  g u lew u  niema!

MiejKiej m. Lublina odoędzie
poniedziałek: d. 28 sierpnia rb. i 
20-ej w sali posiedze ń Rady Mii 
a jednym. pu.iKtem dzienDym.i 
bór 2 Członków i ich z&stępd 
Okręgowej Komisji Wyborczej do

*** Hojna ofiara. Właścicii
krewni Zakrzówek P. K. Sachs 
w dniu 12 b. m. na ręce P. Wo 
Lubelskiego dla pog srzehów d 
wa Lubelskiego 50.000 marek.

*** 'Zawiadomienie. Z powod
m entu z d .iitm  26 sierpnia rest 
„S;rzęcha Polska" będzie zamka 
Klika dni. O dniu otwarcia W 
ejalnie ogłoszeni*.

Z poważania* 
4054 ZarządĄ

*** Podwyższenie ełlwiwalestl 
ł$a złotego w  rucha telegrafica 
pączkowym z PolsSi za granic
Poczt i Toiegr. rozporządzeniem 
12 7. b. r. ustanowiło dla obi 
opłat za telegram y zagraniczne, 
opłat w ruchu pączkowym a Pi 
granicę następujący stosunek, 
złotego do marki polskiej: l *! 
złoeie=1100 rukp. Nowy ten koi 
wiązuje na całym obszarze Bif 
spohtej P ilskiej z wyjątkiem 
Górno-Sląskich województwa śląi

x ( p )  Za n iep o rz ąd K l sanitarne
po c iąg n ię te  do odpowiedzialności 
osoby: W lrenbeutn  G ołie  —
Sztokf isz  S zu llm —Byehawsks, 23 !« ' 
Hvjs. Znair lenn em  bardzo Jes t ,  «  
t r o je  to  n as i  „n a js e rd eo zn le js l '—zya» 

x ( p ) D w a wypadKl przejechania 1 
n ie o s tr o ż n e j  ja zd y  sam ochodami.
23 go b. m. o gr dz ie le  19, samochód 
JN6 "119 p r z e j e c łu ł  n h j a k ą  L. Fagjw 
W innego  s t o f ł i a  za nieostrożną!»™  
g n lę to  do o d p o w le d z i t ln o śń ,  Por* j 
c iężko s t a ru sz k ę  odwieziono do szp ,

‘ł - k Dnia 24. b. m., koło mostu p»f, 
m ojsklej,  sam ochód  w o jiko w y  
na  p rzecho dzącą  t a m tę d y  H aJzsR j’ ^ 
h llw ie  j ą  pokaleczył.  R anną o d * W . 
tow lo r a tu n k o w e ,  co do winnych 
p rzep ro w ad za  I Kom. Pol. m. LubllDM

x (p.) B ezcze ln ość  żydow ska- M)-*
M. p rz e c h o d z ą c  dc . 24 b. m. ulicą , 
około dom u X  8, ze sk lepu  z ubrani» 
Lew ina  zosta ł*  przez Jednego a baw i 
żydów u d e rz o n a  w t * a r z  ogryzM»® J 
Gdy p. W. M. zw róciła  uw agę n« “P I  
z ach o w an ie  się tegoż, bezczelny jj 
p rzep rosić  - o b r z u c i ł  j ą  st.Mem. o fr o o rzu r j i  j t ł , s
o s ta tec zn ie  sp ra w a  ca ła  zwłeofiozy 
j l r j i ,  gdzie  sp isano  odnośny p r o t o n

s l

OgończyK.

o o o o o o o o o o o o o o o

Składajcie ofiary

l
o o o o o o o o o o o o o o o

1  (p.) P rzejech a n y  p r z e z  pefląŚ
j a z d e m  by chaw sk im ,  w dniu  -4 ■ Tli
p r z e j e c h a n y  podczas m an ew ro w an ie^  
i p o n ió s ł  śm ie rć  n a  miejscu n ™ 8<
zna lat około  26. -  Przy p t s e j e g j  
zn a le z io no  żadn ych  dokumentó‘ \  w 
k ry ły  je g o  insego łto .  J e s t  to  blon 
ro s tu ,  tw a rz  okrągła ,  wzrostu 1 
szczup ły ,  u b ra n y  w sza rą  m* L  zpu# 
n ą  1 tak ież  sp id n i» .  Zwłok1 tf!
m ie jscu  aż do p rzybyc ia  w h d i

x W ybuch m aszynKi benzynowej. ^
o godz. 1-ej po poł. m i tszk an  y sl[i 
ul.  K ościuszki zaa la rm ow an i y fc 
r a c j ą ,  rob iącą  w « ł , n l e  
W k ró tc e  okazało  się, i*  w pra p„ 
cznej p. Z a j f s n .  •
w y b u ch ła  d u ż y c h  rozmiarc 1
now a. Wy t u .  h  p o p » « y /  “ otlK , , « !  
p. Z a jfe na  1 pomocnic V  toarwszti P 
P ogo tow ia  po udrie len  u P- domQ 
3 0 9 i ł  o ba  Ti* Murscjl
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I WOJEWÓDZTWA.
(p) Napady bandyckie. Dn. 23
o godz. 1 w nocy, czterech za- 

oWf.nych, uzbrojonych w rewol 
bandytów napadło na dom mie­

lca wsi Czutczyrze, pow. chełmskie- 
lejakiego Wincentego Majchra i 

, iteroryzowanin domowników do 
, tnie dom zrabowali. S traty ogólno 

«ifszą parę miłjonów mk. Po doko-
mii ;rabunku, bandyci oddali kilka

jów na postrach, poczem zbiegli 
i {wiadomym kierunku. Pościg za­
li sono.

Dn. 24 b. m., w lesie koło m. 
»iSwa, napadło na przejeżdżającego 

;a Lejzarzona dwóch’ uzbrojo- 
bandytów i pod groźbą rewol 

w zrabowali im gotówkę 217 tys. 
poczem zbiegli w niewiadomym 

inka. Zarządzone natychm iast po 
Iwania nie wydały żadnych rezul-
f.

iii

Przejeżdżającemu furm anką Jan- 
il Wisenbaumowi, na szosie Ra- 

Międzyrzec, trzech uzbrojonych 
ytów zrabowało 550 tys. mk. Ban- 
‘ zbiegli następnie do sąsiednich 
, a powiadomiona o wypadku 
ja wysłała konny pościg.

I  1  A J V
Nowy proces komunistów w  

)S izawie. W środę. t. j. 23 b. m.
oczął się w sądzie okręgowym w 
siawie proces kilku żydów i chrze- 
! oskarżonych o agitację komuni- 
mą nodczas manifestacji robotni- 
na Lłsznie przed 2 laty. 
procesu wezwano na świadków 

f  sejmowych i b. komisarza rzą- 
| j  Anusza. Proces był już dwa ra- 

oczony z powodu nieprzybycia 
ków.

„ Przeciwko spekulantom i paska 
ii» żydom. W Katowicach w dniach 

22 b. m. miały miejśce zaburze­
ni przeciw żydowskie na tle drożyzny 
a wozu produktów żywnościowych. 
I Mwiek r; da wojewódzka zabroniła 

P in  żywności za Śląska, różni spe
|aci i p .skarze żydowscy wywozili 
1^» rozmaite t jwary, ‘ogładzając

-skii paskarskiego i prawdopodo- 
celu stworzenia podatnego gm n- 

P  agitacji wywrotowej. Ludność 
Weka, znając.źródło drożyzny, za-
Ijsię do odbierania tow arów ‘przy- 
■ poturbowano wielu żydów. 'Poli- 

” była przygotowana do takich 
i dopiero przybycie konnych od* 

iow zakończyło ekscesy.
Ohydny mord pod Lwowem W

_  19 h. m. wysłana przez m atkę 
■>sii 12 letnia Franciszka Biernacka, 

Czkała w Żubrzy, obiad swemu 
wożącemu cegły na dworzec w 
w .  Gdy od tej chwili wszelki 

hvDo niej zcgir.ął — rodzica i poste 
l"1 Policji czynili usilna poszukiwa 
1 1 ztiginionem dziewczęciem i do- 
F wcz0raj otrzi mali rodzice strasz- 

■ąooniość, iż w lesie sichowskim 
®ione zostały zwłoki ich córki. Zo- 

prt°,Da Przez jakiegoś zwyrodniałego 
lLul3r®B y , ohydny sposób zamor- 
|1 ^ ' zbrodniarz udusił ją,
. ^pr.ie pociął jaj ciało w wielu 
i-ach ostrem narzędziem, a prawą 
p iem al odłączył od tułowia. Na 

]6t U10̂ u wyjechała komisja są 
ff» p1 , ?  * okręgowe władze śle* 
ć  ‘ , • Zbrodnia tä  przypomina po 
n t. j  m ordn> dokonany przed 
, Jigodtuam i na dziewczynie w le- 

ptrowskim. Być może, że obie

'io d n d a rz a ^ 0 Sameg° zw*rjd n ia  
Cegiełki

i

FthhiT —  wawelskie. Cegiełek 
h l r h « a Ps°.S40430°  m Ł

pili o wychowaniu.
Wyk»«! x, »ea«lełi.

RÓŻOWY BALONIK.
Z TEKI AFORYZMÓW.

Ladzie w Ujemnym wirze błędów giną, 
Głosząc że prawda Jedna Jest na świetle. 
Fałsz tkwi w tern wielki, boć każdy z nas przeeie 
tiwoją ma własną prawdę i jedyną....

Jak kalejdoskop los nasz się zmienia 
Wpośród ułudnej życia podróży, 
Niemasz miłości bez poświęcenia,
Jako bez kolców nie znajdziesz róży....

Kochać —to znaczy:—wznieść ducha nie skrycie, 
Kochać—to... wielbić, co uwielbień warte, 
Kochać—to... oddać wszystko: krew i życie, 
Kochać—to... stawić los n» jedną kartę!....

[vć Vychowf*.id*tła wychowawczego trze- 
W a tk iJ h  e° " i  możność spożytkowa­

n i a  p r*  .wrodzonych sił i uzdolnień, 
> l n yP fiP°m»cy tyle, ile dokonać 

,  ° e?' łeczeńsiw. i zdziała, wychodzi na 
^  Użyteczny" ’ ^68t on zatem społeczeń-

P  °rchardt. Jak rcychoicyicai dzieci bez bicia?

Stanisław  ŻyiKowsKI (EsieS.)

1  SY B tó PSOWIHCII.
P U Ł A W Y .

Niepowodzenie tugutowców.
W niedzielę dnip 13 sierpnia 1922 r. 

w Puławach w sali kino „Venus” u*
rządzony był przez tugutowców zjazd
i jednocześnie wiec. Na wiecu tym  z 
ich strony występował poseł Pękala, 
sławny w całej okolicy jako „działacz 
Podborza” i wyzwoleńcy p.p. Jemielew- 
ski i Grochowski, a także del-gaci na 
zjazd. Jak można było oczekiwać, wszy­
stkie mowy naszych demagogów były 
napaścią na kościół, na duchowieństwo, 
na narodowców. Pozatem delegatom 
obiecywano w nieskończoność na wy­
padek, jeżeli w nowych wyborach 
przejdzie większość lewicy, różne cu­
downe rzeczy. Nie wpuszczając do sali 
zjazdu nikogo oprócz „swoich”, tugu- 
ty  byli pewni, że znajdują się w atmo­
sferze ścisłe socjalistycznej, ale fortu­
na im zabawę popsuła. Pomimo izola­
cji, jaką przeprowadzali kontrolerzy 
przy wejściu (za 100 mk.) do sali zja­
zdu, na zjazd trafiło paru narodowców 
ze Zw. Lud.-Nar. Kłamstwa i obiecan­
ki posła Pękali i kompanji udałyby 
się, gdyby niespodzianie nie zabrał gło­
su jeden z tych narodowców (rzemieśl­
nik i inwalida W. P.) i oświetlił obec 
nym delegatom wszystkie kłam stwa i 
bezczelną robotę tugutów, wyświetla­
jąc równocześnie ich ciemną przesz­
łość. Mowa tego narodowca spadła jak 
grom na głowy zebranych i uczyniła 
wielkie wrażenie. Podjął się wielki 
krzyk i hałas między delegatami, więk­
szość których, a szczególnie kobiety, 
była oburzona fałszywemi dowodzenia­
mi prowodyrów zjazdu. Nio pomogły 
tugutom  ani ich groźby, ani kije i na­
wet rewolwer kom endanta strzelców 
Karkocby, który groził inwalidzie, że 
go zastrzeli, tugu ty  przegrali i zjezd- 
wiec został na głowę rozbity, bo za n a­
rodowcami wyszła więcej jak połowa 
delegatów zjazdu i oburzona urządziła 
koci koncert koło kina, w którym  je­
szcze zostało kilku zawziętych soc^a- 
łów z ich prowodyrami. Pozostałym w 
kino chodziło teraz tylko o jedno 
jak  zwiać bezpiecznie, bo krzyki „zdraj­
cy” i „żydowskie w ojtki” i oburzenie 
stawały się coraz gwałtowniejsze. Po­
seł Pękala miał największe powodze 
nie, bo tylnemi drzwiami z kina wy­
szedł i zdołał zwiać furm anką, która 
go oczekiwała, a p.p. Grochowscy i 
Jemielewscy musieli przy koncercie i o- 
krzykach zebranego przez nich zjazdu 
udać się do policji i prosić o ochronę 
aż do domu.

Trzeba oddać hołd puławskiej poli 
cji, że szczęśliwie doprowadziła wy­
mienione osoby do domu, bo zebrani 
delegaci nie żartowali i niewiadomo 
czemby chcieli za tum anienie odpłacać. 
I tak  ze swego własnego wiecu-zjazdu 
tuguty  i komp. musieli uciekać.

Więc na przyszłość radzimy posłowi 
Pękali i jego wspólnikom mijać m. Pu­
ławy, bo poznaliśmy dobrze co jesteś­
cie za ptaszki, a niewiadomo, czy za­
wsze będzie tak  łatwo zwiać przed 
swoimi delegatami zjazdu, chociaż trze­
ba oddać sprawiedliwość, że w tym 
kierunku posiadają wielką praktykę.

E.

0 t i a i f.
— W dniu Imienin ś. p. oj o# Ludwiki, skła- 

d* 10C0 mk. d li najbiedniejszych M. B.
— Staraniem Kółka Młodzieży w Msłgwi 

zebrano na pogorzelców m. Janowa 19287 mk.

Telegramy.
Fs M a r y .

WARSZAWA. 25.8. (Tal. w ł). „Ro­
botnik” donosi, że p. Moraczewski 'wy­
jechał do Stanów Zjednoczonych w ce­
lach organizacyjno agitacyjnych. Wi­
docznie starania P. P. S. o kredyt na 
cele kooperacji zakończyły się niepo­
wodzeniem, lub przyznanie w pewnej 
ilości, okazały się zbyt małe na cele 
przedwyborcze.

Z m ian a  w łaśc ic ie li.
RADOM. 25.8. (Tel. wł ). W ydswnlc 

two pisma codziennego „Słowo Radom ­
skie” w Radomiu nabył blok stron­
nictw narodowych. Redakcję m a objąć 
pos. Sołtyk; dotychczasowy kierownik 
„Słowa Radomskiego” p. Feliks Kucz­
kowski ustąpił z zajmowanego stano­
wiska.

artysta teatralny W iktor Biegański, 
podczas nagrywania filmu przy zjeź- 
die z 2 Mnicha. Biegański w skutek 
zerwania się liny spadł i zawisł na 
skałach. Pogotowie złożone z turystów  
krakowskich wyruszyło z Morskiego 
Oka około godz. 7 wieczorem w celu 
poszukiwania artysty.

PifflE ioraia Fraitii.
BERLIN. 25.8. (AW.) Z Nadrenji 

nadchodzą tu  wiadomości, potwierdzo­
ne zresztą ze strony francuskiej, że 
Francja przygotowuje się do kroków 
wojskowych. W Kolonji odbyły się na­
rady wojennej głównej kom endy fran ­
cuskiej srmji, wraz z kom endantam i 
poszczególnych oddziałów, oraz z m iej­
scowym dowódcą angielskim. Jest już 
pewcem, że obaj delegaci wyjadą z 
Berlina.

S tra jkow e echa.
WARSZAWA. 25.8. (Teł. wł.). W 

M inisterjum Pracy i Opieki Społecznej 
odbyło się dziś posiedzenie w sprawie 
strajku w przemyśle budowlanym w 
Warszawie. Posiedzenie to miało na 
celu zorjentowanie się w żądaniach 
robotników i powzięcie odpowiedniej 
decyzji.

Z
WARSZAWA 25.8. (Tel. wł.). Dziś, 

o godz. 5 po poł. odbyła się u min. 
spraw zagr. Narutowicza konferencja z 
dziennikarzami, podczas której min. 
Narutowicz wygłosił referat o polskiej 
polityce zagranicznej; pełnomocnik do 
rokowań z Niemcami p, Olszowski wy­
głosił referat o przebiegu tych rokowań.

0 mi multów p s im i! ! .
WARSZAWA. 25 8 (Teł. wł.). Min. 

skarbu Jastrzębski odstąpił od pier­
wotnego stanowiska odmownego co do 
dalszych zasiłków  dla urzędniKÓw pań ­
stwowych. Dziś odbyła się konferen­
cja, w której wyniku w niesiony będzie 
na Radę Min. projekt podwyższenia 
płac urzędnikom o dalsze 50 procent.

Pozatem od 1.9. r. b. ma być znie­
siona IV. klasa mniejszości, stanow ią­
ca podstawę do uposażenia urzędników.

Źgiaoie wiotsi® oisitól.
BERLIN. 25 8. (Tel wł ). Z Saar­

brücken donoszą, że z powodu spadku 
niemieckiej i związanego z tem  wzro­
stu  drożyzny, robotnicy z okręgu Saa- 
ry, otrzym ujący dotąd wypłaty w m ar­
kach niemieckich, zaźądeli wypłaty 
zarobków we frankach francuskich.

BRUKSELA. 25.8.” (Tel. wł.) „Librę 
belque” donosi, że pogłoski, o tem , ja­
koby rząd belgijski przygotowywał się 
do zwołania konferencji międzysojusz­
niczej w Brukseli, są zupełnie nie­
prawdziwe. Zdaniem urzędowych kół 
btlg., przygotowania do takiej konfe­
rencji przy obecnym stanic rzeczy by­
łyby przedwczesne.

Haram t e i l * .
BERLIN. 25.8. (Tel. wł.) Dziś od 

godz. 6 min. 30 — do 8-ej wiecz. to ­
czyły się znowu narady przedstawicieli 
kom. odszkodowań z przedstaw, rządu 
Rzeszy, kanclerzem W irtbem i min. 
skarbu Hermesem. O wyniku narad 
nie podano zawiadomienia urzędowego. 
Z pogłosek w kołach politycznych mo­
żna tylko wnioskować, że narady dzi­
siejsze nie doprowadziły rokowań, k tó ­
re też będą prowadzone jeszcze w dal­
szym ciągu.

Wypadek ariysty Biipsiiiiio.

Obawy nlemlaaMów.
KATOWICE. 25.8. (Pat). Landrat 

na powiat Kłodzki wrskazuje w odez­
wie na wielkie niebezpieczeństwo, po­
legające na tem, iż Czesi i Polacy k u ­
pują tam  domy, restauracje i inne re­
alności. Landrat wzywa, aby wydać 
natychm iast ku ochronie ziem przeciw 
obcokrajowcom odpowiednie przepisy i 
twierdzi, że ochrona granicy je st nie­
dostateczna.

Zaietecie Ural w Sairp.
MADRYT. 25 8. (Pat). Havas. Fan- 

kcjonarjusze pocztowi zakończyli strajk. 
Oddali się bez zastrzeżeń postawionym 
im warunkom, przyczem gotowi byli 
przystąpić niezwłocznie do pełnienia 
służby, wszakże dyrektor poczty zażą­
dał od nich podpisania deklaracji o za­
stosowaniu się ‘do postawionych im 
warunkom, oraz zaczekanie na powzię­
cie decyzji w tej sprawie przez rząd.

Nawet Ho Ameryki w jis a ia  łapy.
MOSKWA. 25.8, (AW). Komitet wy­

konawczy Kominternu zwrócił się z 
odezwą do robotników angielskich, na­
wołującą ich do obrony solidarności 
górników am erykańskich, przez niedo­
puszczenie do wywozu węgla z Auglji 
do Ameryki. Podkreślając m iędzyna­
rodową siłę kapitalistów — odezwa za­
znacza, iż opór robotników am erykań­
skich upadnie zupełnie, o ile solidar­
ność proletarjatn nie poprze strajkują­
cych górników.

M i #  atg. s ia lu  pizez bolszewików.
MOSKWA. (Polp) W porcie batom- 

skim  zatrzymane "zostały przez władze 
bolszewickie dwa statki pod banderą 
angielską. Są to byłe sta tk i rosyjskiego 
To w. Żeglugi Morskiej „Marja” i 
„Rosja”, które w 20 ym  roku sprzedane 
zostały przez białogwardzistów w Kon­
stantynopolu angielskim obywatelom 
b-ciom Skambry. Rząd sowiecki nie 
uprzedzając Anglję skonfiskował wy­
mienione okręty i podniósł na nich 
bandery sowieckie.

A rc iz tm le  i s i s i r a  l o l r a i t k l o .
BERLIN. (Rsps.). Policja miejscowa 

aresitowała w jednej z najdroższych 
restauracji podejrzanego osobnika, któ­
ry zwrócił uw sgę ciągłemi hulankam i 
i wydawaniem m nóstwa pieniędzy w to­
warzystwie dam półświatka. Ustalono, 
że aresztowany nazywa się Bazyli Ba­
czyński i był komisarzem czerezwy- 
czajek w Tule i Orle. Do Berlina przy­
był on za fałszywym paszportem  jako 
kurjer dyplomatyczny rządu sowiec­
kiego i zabawiał się tu , spieniężając 
zrabowane klejnoty.

iiaAaaalBl lielłewe.

ZAKOPANE. 24.8. (Pat.) W dniu 
dzisiejszym uległ wypadkowi znany

WARSZAWA. 25.8. (Pat.) Dolary St. Zjadn. 
9340, 9200, 9100, sp. 9120, kup. 9080, franki 
franc. 710, 708.

Czek!: Bel ej a 661, 670, 675, sp. 678, kup. 672, 
Berlin 4.15, 3.67 1 pół, 4.10, sp. 4.25, kup. 3.95, 
C hrystjacja 1690, Gdańsk 4, 3.85, 4,10, 4,25, 
kup, 3.95, Londyn 41600, 40800, 40400, sp. 41150, 
kup. 40850. New York 9350, 9000, 9120, sp. 
9120, kap. 9080, drobne 9100, kup. 9050. Praga 
320, 312, sp. 310. kup. 306, Paryż 725, 710, 715, 
sp. 718, kup. 712, Szwsjearja 1760, 1748, Wło­
chy 395, Wiedeń 10.50, sp. 10.60, kup. 10.40. 
Miljonówka 1575, 1595.
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Nowa propozycja rządu sowietów o rozbrojenie.
WARSZAWA. (PIpr.). Przedstawiciel sowietów w Warszawie wręczył p. 

Ministrowi spraw  zagranicznych notę w odpowiedzi na polską notę z 9 go 
lipca. W tej ostatniej Rząd polski zasadniczo zgadza się na omówienie pro­
pozycji sowietów w kWestjl rozbrojenia, lecz odkłada term in zwołania konfe­
rencji w tej sprawie do rozstrzygnięcia jej przez Ligę Narodów. Obecnie rząd 
sowiecki wznawia swą propozycję i zaprasza rząd polski na konferencję do 
Moskwy na dzień 5 go września. Rząd sowiacki twierdzi, żo Łotwa, Estonja 
i Finlandja wyraziły zgodę na przyjęcie udziału w tej konferencji. Zaprosze­
nie na konferencję rząd sowiecki wysłał także i rządowi rumuńskiemu.

Studenci i profesorowie w Rosji sowieckiej.
BERLIN. (Rsps.). „Rui” zamieszcza w yjątek ze sprawozdania Ara o sy­

tuacji w jakiej się znajduje inteligencja rosyjska; profesorowie i studenci uni­
w ersytetu Kubańskiego w Ekaterynodarze i uniw ersytetu Dolskiego w Rosto 
wie znajduje się w skrajnej nędzy z powodu braku pożywienia i ubrania. 
W uniwersytecie Kubańskim 30 profesorów, z ogólnej liczby 120 i 200 studen­
tów z ogólnej liczby 600 są absolutnemi nędzarzami. W uniwersytecie Doń­
skim  z ogólnej liczby 180 profesorów i 5 tys. studentów  nie mniej niż jedna 
trzecia część cierpi głód, a większość żywi się niewystarczająco i je tylko raz 
na dzień. Mieszkania i sale wykładowe w uniwersytecie w zimie nie były 
opalane i studenci mieszkający i pracujący w nieopalanycb, brudnych i ciem ­
nych lokalach padają ofiarą tyfusu i suchot. Prof-sorowie uniw ersytetu Doń 
skiego, ewakuowanego w roku 1915 z W arszawy stracili podczas ewakuacji 
cały swój dobytek i nie m ają nawet możności nic sprzedać dla podtrzymania 
swojej egzystencji. S tudenci otaczają swych profesorów najwyższym przy­
wiązaniem i szacunkiem, grapa studentów nie mających dostatecznych zapa­
sów żywności i ubrania dla siebie i swych rodzin zrobiła składkę, aby kupić 
buty choremu profesorowi, pozbawionemu obuwia.

Turcja w łonie partji komunistycznej.
PARYŻ. (Rsps.). „Les Dernieres Nouvelles” dowiadują się, iż w ostatnich 

czasach obostrzyły się znowu tarcia w łonie partji komunistycznej. Przed 
paru dniami odbyła się pcufaa narada umiarkowanych komunistów, w której 
wzięli udział: Ryków, Kamieniew, Siemaszko, Ciurupa, Łarin i Riazanow. Na 
naradzie uchwalono zażądać ułaskawienie skazanych soc. rew. i zwrócenie się 
do partji socjalistycznej z propozycją współpracy z rządem sowieckim. W ra ­
zie otrzym ania odmownej odpowiedzi, grupa umiarkowanych wystąpi do otwar 
te j walki z ekstrem istam i na zbliżających wyborach do sowietów.

f i f i i d i m e l e l  M t a r a f l c u i .
(Własne).

— Wojewoda Nowogródzki, p. W ła­
dysław Raczkiewicz, ma objąć stano­
wisko posła polskiego w Moskwie.

— Prof. Nowak przyjął wczoraj 
prezyd. m. Lwowa, p. Neumana, któ­
ry go zaprosił do Lwowa na otwarcie 
Targów Wschodnich.

(PAT.).
— Na miejsce zamordowanego Col­

linsa, dowódcą naczelnym narodowej 
armji irlandzkiej mianowany został 
generał Mulcahy.

— Strajk węgierskich robotników 
m łynarskich i metalurgicznych został 
dziś zakończony. Robotnicy młynarscy 
przystępują do pracy jeszcze w dniu 
dzisiejszym, metalowcy w poniedziałek.

— Sekwestr aktywów niemieckich 
w bankach Alzacji i Lotaryngji z 
dniem dzisiejszym został zawieszony.

— Z kół poinformowanych donoszą 
o ntespodzianem przybyciu L. George’a 
do Londynu z Criceioth z północnej 
Walji, gdzie przebywał na odpoczynku.

— Donoszą z Csyty, że w Mikołajew- 
sku nad Amurem Japończycy czynią 
przygotowania do ewakuacji swych od­
działów znajdujących się w tej części.

(A. W.)
— Prasa sowiecka podaje wiadomość 

o ustanowieniu i przeprowadzeniu bez­
pośredniego połączenia kolejowego W ar­
szawa — Mińsk. Pociągi z Moskwy 
do Mińska zostaną skoordynowane z 
tem i pociągami.

(POLP.)
— Według danych komisarj&tu zdro­

wia na terytorjum  federacji sowieckiej

od początku roku do 15 go sier 
było 40,000 wypadków choler?.

(RSPS.).
— Z Batum u komunikują, 

Elizawetpolu bolszewicy rozstrzela 
pularnego mułłę Mamed Dżuina-i 
oskarżonego o wyglaszenie kazać 
duchu anty-bolszewickim.

— Eskadra angielska odpłynę 
Konstantynopola do Batumu. ‘ W 
nie eskadry jest spowodowane 
maniem wiadomości o zaaresztowi 
przez bolszewików statków anglelsl 
w porcie batumskim.

— „Les Dernieres Nouvelles 
wiadują się, że podczas manen 
floty czerwonej we wschodniej et 
zatoki fińskiej zatonął z niewiadomi
przyczyn jeden z torpedowców 1 
„Nowik”.

— Pośród strajkujących rjbotoli 
drukarskich władze sowieckie dokoi 
licznych aresztowań. Komitet strajk 
został aresztowany i oddany pod 
Pozostali aresztowani mają być dej 
towani do północnych gubernji.

— W najbliższych dniach trybi 
rewolucyjny m a wyjechać do Baki 
sądzenia sprawy grupy soc. rew, 
kińskich, oskarżonych o podj 
szybów naftowych.

— Prasa sowiecka komuniki 
w Kronsztadzie zostali rozstrzelał 
wódca i dwaj oficerowie brygady 
leryjskiej, oskarżeni o stosunki 
kontrrewolucjonistami

— W okolicach miasta Soroki 
Dniestrze nastąpiła wymiana sti 
między strażą pograniczną 
i bolszewikami. Ze strony rummsi 
s tra t niema.

O g ło s z e n ie .
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w 

Lublinie Dział B. Tom II Na 155 wciągnięto d. 22  
lipca 1922 r.
do robr. 2 ej: „Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe  
Józef Zeydler i S-ka, Spółka Akcyjna, w Lublinie 
uzupełniło przedmiot swej działalności eksploatacją  
rud i kamieni, prowadzeniem zakładów górniczych 
i mechanicznych, fabrykacją odlewów żelaznych i 
kuto-lanych, oraz wszelkiego rodzaju artykułów techni­
cznych i budowlanych, wreszcie prowadzenie handlu  
temi artykułami.
do robr. 4-ej: Towarzystwo powiększyło kapitał za­
kładowy o 270.000,000 mk., czyli do 300.000.000 mk. 
drogą drugiej emisji 540.000 akcji, na okaziciela op ie­
wających, nominalnej wartości po 500 mk. każda, z 
użyciem akcji nowej emisji przedewszystkiem na p o ­
krycie szacunku dóbr Ziemskich, fabryk i kopalni 
„Bliżyn” w pow. Koneckim położonych i dóbr z iem ­
skich i cegielni „Łopatki” w pow. Puławskim p o ło ­
żonych. Druga emisja akcji została wydana i po 
kryta w zupełności i we właściwym terminie, t. j. 
przed 11 lipca 1922 r. 4037

P O S Z U K U J E  S I Ę Z DOL NYCH

maistrSw i pomocników hutniczych SrobSe'fÄ&owe
j a k o te ż  m a j s t r ó w  i pomocników szlifierskich "a<kubg° e « k u £ ę t-ę.

Zgłoszenia pod adresem Huta szKlana „HORSTENSJA“ PiotrKów. 4055

„Dnia II  ^września b. r. o godzinie 10 ej rano w ko­
szarach 2-glego D-onu Taborów w Lublinie odbędzie się sprze­
daż koni wybrakowanych wojskowych*.

ŁASZOWSHI ppułkownlk 
4056 Komendant K. U. K.

O g ł o s z e n i e .

..»38HK e e t O K O H A
Psiais l prace.

{"krganista
U  nosiad

Do Rejestru handlowego Sądu Okręgowego w 
Lublinie Dział C. Tom I As 203 wciągnięto dnia 
20 lipca 1922 r.

Rubr. 4 Uchwałą Dyrekcji Polskiego Banku 
Krajowego z dnia 8 lipca 1922 r. za As 36777/22, 
został mianowany prokurentem  na filję w Lublinie 
Dr. Tadeusz Osiński, mieszk. w Lublinie. 4036

Ogłoszenie.
Do Rejestru handlow ego Sądu O kręgowego w 

Lublinie Dział B. Tom II Ns 258 wciągnięto d. 21 
sierpnia 1922 r.

„A. Krychowski i Spółka”, Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością. Handel towarów kolonjal- 
nych i palarnia kawy w Lublinie ul. Krak. Przedm. 
JNs 38. Rozpoczęcie działalności nastąpiło 30 czerwca 
1922 r. Oddziałów niema.

Spólnikami są. 1) Antoni Krychowski, 2) Stefan  
Krychowski, 3) Stanisław Koguciński i 4) Leonard  
Litwiński zamieszkali 1) i 2) w folwarku Sławin, gm.  
Konopnica, pow. Lubelskim, 3) i 4) w Lublinie ul. 
Kapucyńska N° 2.

Kapitał spółki wynosi 4 miljony mk., podzie lone  
na 400 udziałów po 10.000 mk. każdy. Każdy ze  
wspólników posiada po 100 udziałów, czyli po miljo- 
nie marek. Udziały zostały wpłacone w całości.

Majątkiem spółki zarządza do d. 1 stycznia  
1924 r. Leonard Litwiński.

Prokury niema.
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, za ­

warta na m ocy aktu zeznanego przed Notarjuszem  
Pleszczyńskim w Lublinie d. 30 czerwca 1922 r. za 
Ne rep. 1457/312 na lat 5, do dnia 30 czerwca 1927 
r. z zastrzeżeniem autom atycznego przedłużenia ter 
minu trwania spółki na dalsze pięciolecia, o ile na 
sześć miesięcy przed upływem terminu żaden ze 
wspólników nie zażąda likwidacji spółki. 4035

O g ł o s z e n i e .
Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 

Lublinie wciągnięto d. 27 lipca 1922 r. pod Na 103. 
do rubr. 2-ej: Spółdzielcza Centralna Kasa Rzemieśl­
nicza z odpowiedzialnością ograniczoną do p ięcio­
krotnej wysokości udziałów w Lublinie, 
do robr. 3-ej: Spółdzielnia ma na celu podnoszenie  
sprawności gospodarczej swego środowiska przez 
przyjmowanie wkładów i udzielanie wszelkiego ro­
dzaju kredytu, oraz załatwianie innych czynności z 
zakresu obrotu pieniężnego.
do robr. 4-ej: Udział wynosi 6.000 mk. i winien być 
wpłacony ratami miesięcznymi po 1.000 mk. w ciągu 
pierwszego półrocza od przystąpienia do spółdzielni, 
do robr. 5-ej: Zarząd stanowią: Adolf Radzki, To­
masz Pleskaczyński i Jan Juściński, mieszkający w 
Lublinie.
do robr. 6-ej: Czas trwania współdzielni nie jest 
ograniczony, Rok obrachunkowy poczyna się od 
1-go stycznia. Ogłoszenia będą umieszczane w 
„Głosie Lubelskim”. Zarząd składa się z trzech 
członków. Wszelkie zobowiązania spółdzielni winny 
być opatrzone podpisami przynajmniej dwóch człon­
ków Zarządu. Likwidacja Spółdzielni prowadzi się 
zgodnie z wymaganiami art. 76 — 84 ustawy o spół­
dzielniach. 4038

średnim wieku 
posiadający zaszczytne 

świadectwa z ukończonych 
śtudjówmuzycznych jak o też  z 
zajmowanych posad, gra na 
innych instrumentach, poszu­
kuje poważniejszej postdy w 
mieście lub na wsi. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem warun­
ków pod adresem Kamil Mlku- 
szewski organista w Krościenku 
n/D. Małopolska. 3967

p o szu k u je  się kierownika 
C sklepu Kooperatywy spo­
żywców w Izbicy Lubelskiej. 
Zgłoszenia Foksal 29 sklep 
.Sabina". 3977

Potrzebna sklepowa do sklepu 
łokelowo - galanteryjnego. 

Foksal 45. 4059

Kopno i sprzedał.
BeczKi po nafcie, benzynie, 

oleju kupuje T-wo Oleum, 
Górna 9 3978

Futro szopy (podróżne) do 
sprzedania, mało używane. 

Wiadomość w Adm. „Głosu*.
4053

Rez-wlertnikl proste 1 roz- 
wiertniki spiralne najtaniej 

sprzedaje Poznański W arszawa,
Marszałkowska 72. 2250

C przedam  futro męskie szopy, 
<3 lornetkę, numerator przyj mię 
na stancję ucznia inteligent­
nego ki. druga włącznie. Gra­
niczna 8 m. 7. od 2 do 4.

4060

Interesy t a i ł .  I majpit.

Koniec części redaKcyjm

Akuszerka Osińska prijf 
zamówieni# udziel* l 

Ul. Kościuszki H 7 m. »J

Krawiec Baliński pcjl 
obstalunkl z M  

powierzonych materjiló'* 
kowskie 20, pierwszi pW

Pokój umeblowany w 
mieścin potrzebny 

motnego kawalera. W« 
umowy. Zgłoszeni* P°“{ 
do Biura „Reklama”
8.
D rzy jm ę dwóch uczni ij 
Ja średnich na atsncję-
domość ul. Cicha W 1

Stancja  dla uczni
łowska 3 m. 20.

C zpic czarny we śród* 
*5 przoszę o zwrósinie l 
brem wynagrodzeni»®- 
melszczyzn* 64 Hern^®.

Soknie okrycia 
mu je  do szycia- bW] 

kureneyjne. Nam iestfl
14 m. 10 Il-ga sień ofW

n i  lit i  „lii
i» Domek murowany z ogród­

kiem 1 mieszkanie dl* k u ­
pującego zaraz do sprzedania 
Rury W izytkowskie 6 u Sze­
remety. 4016

“j t gubiono dowód ogMg 
Cr dany przez M*g a 
Lublina na imię y - 
Podarawskiego.

» s s r - S Ą j f e S
weckl. nŚ
'J toblono legitymacje J  Ł stą, wydaną P^6, 
Zwierzyniecką na i®-> 
nlny Wacówny.

U. Chełm na imię I 
sleckiago.________—

Z I
t  jg srsrA

c S  L-1*
i Gwardjak.

m niam  itit mm.
t a l i i  i #
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